
Nr. 254 Rok/ 1X„ Lwów, wioreK 'ó\ maja 1904. Wydanie poranne.

C e n y  p re n u m e ra ty .

W a Lw ow ie: m iesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rz esy łk ą  poc~‘ . w kra ju  
i m o n a rch ii: 

mfesięcz. 2  k. 5 0 h . f i  z 2-krot 3  K. -  h. 
kwarta.. 7  K. 5 0  h. wysyłką 9  K. —  h. 
rocznie3 0 1<- *— h. |pocztow. 3 5  K. —  h. 

W  N iem czech : m .esięczm e 4  Kor. 
W innych Daństwach Związku po­
cztow ego m i e s i ę c z n i e  5  K oron  
Zmiana adresu pocztow ego 4 0  hal. 
ReuaKcya,Adminiszracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17— 19.

w y c h o d k i  2  r a z j  d z i e n n i e

C e n y  o g ło s z e ń .
Ogłoszenia (inseraty' za 1 wiersz
petitowy lub jego m iejsce 2 0  haL 
N ad esłan e za wiersz petitowy lub 
jego m iejsce 8 0  halerzy. 
N ekro lo g ia  za wiersz petit. 6 0  hal. 
D o n iesien ia  o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. z a  „viersz. 
D ro b n e o g ło sz e n ia  za wsjfaz 6  h. 
najm niej 6 3  halerzy. Wyra»j. gfub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudn. 6  L. z przesyłką IO n. 
Nr. poranny 4  h. z pizesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów  nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresow ać do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. —  Listy w sprawach 
uprasza się  nadsyłać pod adresem : Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. —- Adres dla telegram ów : Słowo Lwów.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i raklarnagte 
- -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d aw ca : in ży n ier W A C ŁA W  W O L S K I. R e d a ltta r  n aczeln y : ZYGM UNT W A S I Ł Ł W S K l.

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
W to re k : 31 maja.

Imiona. Rz.-kat. D ziś: Petroneli p. Ju tro : Nikode­
ma m ęcz —  D r.-kat. D ziś: l ite  odo ta. Ju tr o : Patrvkia. — 
Słow . D ziś. Bożysław y Ju tro : Św iętopełka.

W schód słońca 4 12, zachód 7'44
N a b o ż e ń s t w a .  Dziś w katedrze łać. o g. 8 rano ks- 

arcyb. Bilczew ski uaziali pierwszej komunii d z iec io m  ze 
szkół ludowych; we wszystkich kościo łach  w ieczorem  uro­
czyste zakończenie m ajow ego nabożeństw a z wystawieniem 
Najśw. Sakram entu i kazaniem . W kości ile PP. Franciszka­
nek o 5 '30 pop. now enna do B ożego  Ciała.

Ju tro  w ko ście le  O O . Jezuituw  o 6 w ieesór rozpo­
czyna się  now enna do serca Jezusow ego, w innych k o ścio ­
łach nabożeństw o czerw cow e.

H n z e a  i  t i b l i o t e k i .  O ssolineum . Bibl. w d. puwsz. 
9— 2 ; muz. dni powsz. 9- 1, nadto we wtor. i piąt. 3— 5. 

uzcum Dzieduszyckich, (T eatralna 18) w niedz. 10— 1; 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. —  Muz. przem ysłow e (w ra­
tuszu) dni powszed. (.prócz poniedz.) 9— 2, w św ięta 
10— 1; B ibl. 9— 1 i 5— 8. —  Bibl. uniw ersytecka w dni powsz. 
12— 2 i 4— 7.—  Bibl Baw orow skiego (U je jsk iego  2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4  —  6 —  Bibl. Paw likow skich (T rz e ­
ciego M aja 5) środy, soboty i niedziele 11— 12.—  Bibliotka 
Politechniki w św ięta, ineuziele . poniedziałki 11— 1, w inne 
dni 10— 1 i 4—8. - Bibl Tow . Szew czenki (Czarnieckiego 
26) 2— b (prócz niedz. i św. ruskień). —  Bibl Narodnego 
Domu (T eatralna 22) we w to rr* środ. piąt. i sob. 9— 12 
i 3— 6.

W y s t a w y  s t a l e .  Tow . przyj, sztuk piękn. (M uzeum 
przem ysł.) codz. 10— 5. O pł. 60 h., .v niedz. 30 h, S a l o n  
s z tu k , p i ę k n y c h  p . L a t o u r a  (plac św. Ducha 10, 1. p.) 
otwarty oc. 10- 7. W stęp 40 h., w niedzielę 30 h., młodz. 
szkoi, 20 nal. O becnie prócz kilkudziesięciu dzieł n a js ła ­
w niejszych artystów  poiskich, głośna pow szechnie wystawa 
fotograficzna am atorów  z całe j Polski.

F o t o - F - i a s t i k o n  46 razy prem iow ane (P asaż Haus- 
mana). Od 29 m aja do 4  czerw ca do w idzenia: „Mandżu- 
rya, przedm iot sporu m ędzy R osyą i Jap onią . Zwiedzenie 
Mukdenu i Kantonu11. W stęp 20 hal.

P o s i e d z e n i a  I s r o m  ad z a ;n . Dziś: W alne „K o­
ła  lit. artyotA 0 8 . —  T ow . przyroda. hn. K opernika (iust. 
chem .) o 6.

T e a t r  m i e j  u l  D ziś: o 7 ‘30: „W szystko dobrze, 
co się  dobrze kończy11 Szekspira. —  J u t r o  o godz. 7 3 0 : 
„M ikado-1.

T e a t r  ln d i-w . Dziś o godz. 3 u 0 : „Szukajcie dzie- 
CKa;i. —  Ju tro  o g. 7 30: „Córka pułku11.

f  Tadeusz Romanowicz.

W czoraj popołudniu odbyły się poufne obrady ko- 
misyi złożonej z pp. dyr. Ulmera, Machana, RewaKO- 
wicza, Terenkoczego i dr. Dwernickiego, która zastana­
wiała się nad wyborem mówców i porządkiem, w ja ­
kim mają przemawiać. Porządek mów uchwalono na­
stępujący. Przed domem żałoby przemówi imieniem 
kraju marszałek hr. S t. Badeni, imieniem miasta dr. 
Rutowski a imieniem uczestników' powstania 1 8 6 3  roku 
delegat Tow . Wybranowski. Nad grobem pożegna zwło­
ki ś. p. zmarłego red. Krechowiecki imieniem Tow . 
dziennikarzy polskich, delegat stronnictwa demokraty­
cznego (mówca dotychczas nie wyznaczony), dyr. Teren- 
koczy imieniem Związku Sto  w. zarobkowych i gospo­
darczych i Związku przemysłowego, red. Konopiński 
imieniem „Now. Reform y11 i przyjaciół krakowskich 
zmarłego, prezes „Związku gimn. Towarzystw sokolich11 
dr. Fiszer, reprezentant stronnictwa ludowego a w koń­
cu delegat „Bratniej pom ocy" słuch, wszechnicy, której 
ś. p. Romanowicz był jednym z założycieli i pierw­
szym prezesem. Po przemówieniach zaintonuje Chór 
akademicki „Chorał".

■t*

Komisya pochodowa uchwaliła następujący porzą­
dek pochodu.

Otwierać będzie pochód ochotnicza straż ogniowa 
„Sok ó ł11 i Kapela narodowa11, dalej postępować będą: 
straż akcyzowa miejska, cechy i korporacye ze sztanda­
rami, Czytelnia kolejow a, Tow . im. Kilińskiego, Eieute- 
rya. „W spólność11, „Sk ała11, „G w iazaa11, „Stow . kupców 
i młodzieży handl.11, „Tow . strzeleckie11, „Stow. kobiet", 
„Pom oc pczem ysłow a", Zakład m. sierot. „Tow. Deda- 
gogiczne“ , Towarzystwo Szkoły Ludowej11 (wszystkie 
Koła), zakłady naukowe żeńskie, uczniowie szkół śre­
dnich, młodzież akademicka, a drużyny sokole będą za­
mykać pochód. M iejsce za rydwanem pogrzebowym za­
rezerwowano dla Wyuziału Kraj.. Tow arz. uczestników 
powstania i uczestników różnych instytucyj.

*

Wdowa po ś. p. Tadeuszu Romanowiczu otrzyma­
ła w cijtfu  dnia wczorajszego jeszcze następujące pisma 
kondoł#cy jne i telegramy

Ks. arcybiskup Bilczewski przysłał następujący
list.

Jaśnie Wielmożna Pani!
Proszę przyjąć wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu straty ś. p. Męża. Łączę też wyrazy głębo­
kiego poważania. Niech Pan B óg  pocieszy. Sługa po­
wolny f  Józef BilczewsKi.

• Dalej nadesłały p ism a:
Związek gim. Tow . sokolich z następującem za­

kończeniem : „Za krótko żył, długo świecić bedzie11.
Reprezentacya m. Lwowa, Stow . Kobiet „Pom oc 

przemysłowa11, Boi. Lewicki, dr. Ernest Adam, Kasyno 
miejskie, Dyr. Seferow icz, Jan Amborski, Akad. Koło 
T . S . L., Czytelnia akaeem icka i Red. „Słowa „P ol­
sk iego". Dalsze depesze nadesłali między mnymi poseł 
dr. Tarnawski z Przemyśla, Związek literacki polski we 
Wiedniu, Drez. dr. Małachowski w Karlsbadzie, Jahlowie 
z Jarosław ia, prof. dr. Sokołow ski August z Krakowa 
i poseł Tomaszewski z Sam bora. Min. dr. Piętak tele­
grafował : W ciężkiej boleści z powodu straty ś. p. M ę­
ża, którą wszyscy głęboko odczuwamy, ceniąc wysoko 
niespożyte zasługi zgastego obywatela, proszę przyjąć 
wyrazy mego najserdeczniejszego współczucia. Gub. B i­
liński przysłał następujący telegram z W iednia: Z Panią 
i krajem opłakuję szczerze zgon zasłużonego obywatela, 
mego serdecznego kolegi. W dalszym ciągu nadesłali 
te legram y: prof. dr. Józef hr. Milewski z Krałlowa, dr. 
Feliks Czajkowski z Krosna, hr. Edward Starzeński 
z Podgórza, Kazimierz Gałecki z Wiednia, Kornel Pay- 
g e it z Tarnopoia, Zdzisław Marchwicki z Warszawy 
i poseł Huza z Grybowa.

W końcu złożyli karty kondolencyjne między in­
nymi ; bar. Spesshardt, konsul niemiecki, Jan  Kasprowicz, 
Bo!. Baranowski, radca Drewnowski, dr. Caro, rabin, Ar- 
nulf Nawratil, Ludwik Kubala i in .'

- i *  I -ł

Pismo Wydziału krajowego do wdowy p. śp. R o­
manowiczu brzm i:

„Jaśnie Wielmożna P a n i! Grom spadłego na Pa­
nią nieszczęścia odbił się boleśnie w naszych sercach. 
Ze zgonem bowiem małżonka Pani ubyu a nam dzieiny, 
wypróbowany towarzysz pracy, którego słowo i czyny 
i cała wybitna działalność na stanowisku Członka Wy­
działu krajowego przywiązywały do siebie i kazały go 
cenić wysoko.

Ale stratę, którą ponieśliśmy R* odczuje kraj cały, 
traci on w śp. Tadeuszu Romanowiczu męża, co mu 
służył na każdem, gdzie wolała potrzeba, polu, męża, 
co przekonania swe i wiarę w ideały narodowe zacho­
wał wiernie do zgonu. —  Wiara ta przewodniczyła mu 
w pracy publicznej, z nią oddał się caiy pracy bez wy­
tchnienia do ostatniej chwili życia nie wolnego od tru­
du i znoju. Kończymy prośOę o przyjęcie wyrazów 
szczerego żalu i pełnego a serdecznego współczucia, je ­
żeli zaś okazane współczucie zdolne jest przynieść jaką 
pociechę, to na chęci przyniesienia ulgi w nieszczęściu
z niskąd Ci Pani nie braknie".

*

Imieniem Reprezentacyi miasta wiceprezydent p. 
Michalski wystosował do wdowy pismo następujące:

„Jaśnie Wielmożna Pani!
W ieść o przedwczesnym zgonie ś. p. Tadeusza Ro- 

manowicza, najwybitniejszego i wielce zasłużonego człon­
ka Reprezentacyi król. stoł. m. Lwowa i przewodnika 
na niwie społeczno-narodowej, odbiła się smutnem echem 
po całym kraju, pokrywając ciężką żałobą serca wszyst­
kich rodaków. Społeczeństwo polskie straciło w ś. p. 
zmarłym niestrudzonego pracowniKa dia dobra kraju 
i jednego z najgorętszych synów Ojczyzny. Przedwcze­
sny zgon ś. p. Romanowicza przejął żalem i Reprezen- 
tacyę król. stoł. m. Lwowa, w której śp. zmarły praco­
wał z mestygnącym nigdy zapałem w najrozmaitszych kie­
runkach dla dobra miasta i był niedoścignionym wzo­
rem cichej a wydatnej w owoce pracy.

Reprezentacya król. stoł. m. Lwowa utraciła w śp. 
zmarłym jednego z najwybitniejszych członków i prze­
jęta głębokim smutkiem i żalem przesyła JW . Pani wy­
razy szczerego współczucia, a pragnąc oddać należny 
hołd pamięci zasłużonego obywatela i patryoty, posta­
nowiła, aby pogrzeb ś p. zmarłego odbył się kosztem 
miasta. Przesyłając JW . Pani :mieniem Reprezentacyi 
król. stoł. m. Lwowa niniejsze wyrazy serdecznego 
w^pólczuria, łączę wyrazy wysokiego szacunku i powa­
żania. Michał M ichalski".

*

Prezydyum Izby handlowej i przemysłowej lwow­
skiej przesłało wdowie następujące pismo kondolen­
cyjne :

Pod wrażeniem wielkiego ciosu, jaki spadł na kraj 
i społeczeństwo całe przez tak przedwczesny zgon O by­
watela, ze wszech miar znamienitego, łzba handlowa 
i przemysłowa ma zaszczyt przesłać Czcigodnej Pani 
wyrazy głębokiego żalu i serdecznego współczucia, nie­
mniej szczerego zapewnienia o czci swej dla niespoży­
tych zasług, przez ś. p. je j  Małżonka położonych 
na polu ekonomicznego i narodowego odrodzenia 
kraju.

W szczególności poczuwa się Izba do wdzięczne­
go uznania niezmordowanej i wyaatnej w plonach pra­
cy, z jaką poza tylu innymi kierunkami Swej różnoro­
dnej działalności oddawał się śp. Małżonek Pani orędo­
wnictwu spraw przemysłu i rękodzieła w najwyższej na­
szej magistraturze krajowej.

*

Wydział Towarzystwa Dziennikarzy polskich ze­
brał się wczoraj wieczorem na nadzwyczajne posiedze­
nie, celem oDmyślenia środków uczczenia pamięci za­
służonego członka Towarzystwa śp. Tadeusza Romano­
wicza. Posiedzenie zagaił prezes Adam Krechowiecki go­
rącą przemową, w której podniósł wysokie zasługi i nie­
skazitelny charakter zmarłego. Przemowy prezesa zebra­
ni wysłuchali sto jąc, poczem powzięto następujące 
uchwały: 1) Upoważnia się prezesa do przemówienia
nad grobem, 2) ua trumnie złoży wydział wieniec imie­
niem Towarzystwa, 3) Prezydyum wyszle pismo kondo­
lencyjne na ręce wdowy pani Maryi Romano wieżowej, 
4 ) Członkowie Towarzystwa wezmą gremialny udział 
w pogrzebie?*' a wydział zaprosi ich do tego osobnemi 
kartkami pogrzebowemu P o tej uchwale posiedzenie na 
znak żałoby zawieszono.

*

Krajowy Związek przemysłowy uenwalił złożyć 
wieniec na trumnie ś. p. Romanowiczc i pewną kwotę 
na rzecz weteranów powstania. Biura Zw.ązku dziś po 
południu z powodu pogizebu były zamknięte.

*

Redakcya „Słow a P olsk iego11 wysłała list kondo­
lencyjny do wdowy po. śp. Romanowiczn, na trumnie 
zaś jego złożyła wieniec.

*

Wydział Tow . gim. Sokół uchwalił odwołać na 
znak żaMby ćwiczenia dzisiejsze tak w sali jakoreż od­
działu konnego. Wydelegowanych 12 druhów złożą 
trumnę z katafalku na rydwan, następnie poniosą zwłok 
od bramy cmentarnej do grobu. Podczas pochodu dru­
howie ci będą pełnić straż honorową obok rydwanu 
żałobnego.

Wydział wzywa również członków M acierzy S o ­
koła II. i Sokola I!I., aby zgromadzili się jak najliczniej 
w mundurach o godz. 3 . popołudniu przed gmachem 
Sokoła.

Związek sokoli rozlepił wczoraj klepsydry z za­
wiadomieniem o śmierci śp. Romanowicza, wysłał pi­
smo kondolencyjne do wdowy, złożył wieniec na trum­
nie zmarłego, uchwali! wziąć udział w pogrzebie ze 
sztandarem i zastrzegł sobie przemówienie. W pogrze­
bie wezmą udział wszystkie iwowskie gniazda sokole 
in gremio w mundurach.

*

Przed domem i nad giobem  wykona Chór akade­
micki pieśni pogrzebowe.

*

, Czytelnia akadem icka" wysłała serdeczne wyrazy 
współczucia do wdowy zmarłego i zajęła się utworze­
niem straży obywatelskiej.

*

Zamiast wieńca na trumnę zmarłego, złożył Zwią­
zek stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych kwotę 
50  koron na fundusz Towarzystwa uczestników powsta­
nia z r. 1 8 6 3 , a 50  koron na Towarzystwo Szkoły 
Ludowej.

*

Prezydyum stałej Komisyi delegatów lwowskich 
kół. T . S . L. wzywa członków Towarzystwa do gre­
mialnego udziału w pogrzebie śp. Romanowicza. Punkt 
zborny przy lokalu Koła Pań ulica Zielona 1. 4 , o  go­
dzinie pól do 4 popołudniu.

#

Doroczne Walne zgromadzenie „G w iazdy", za­
powiedziane na wczoraj, odbyło się. Zgromadzenie za­
grał dyrektor Towarzystwa p Laskowski, poświęcając 
guręce wspomnienie pamięci śp. Romanowicza, kuratora 
„. uwiazdy". Nastąpme uchwalono wziąć gremialnie 
uuafet w pogrzebie i puesłać wdowie wyra*y współczu-
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-ia i najserdeczniejszego żalu, puczem na znak żałoby 
zgromadzenie odroczono.

*

Wydział Towarzystwa strzeleckiego zaprasza wszyst­
kich członków do gremialnego wzięcia udziału w pogrze­
bie śp. Rcm anowczc..

*

PrezydytMn komisyi delegatów T . S . L, wzywa 
wszystkich członków do gremialnego udziału w pogrze­
bie. °unk( zborny o godz. pół do czwartej pop. przy
lokalu Kora pań ul. Zielona.

*

Wvdział Tow . Strzeleckiego zaprasza wszystkich
członków do wzięcia udz.alu w pogrzebie.

*

Komitet pogrzebowy zwraca się z prośbą do wsąyst- 
kich kupców, aby podczas pochodu zamknęli sklepy 
w ulicach, któremi postępować bęuzie kondukt po­
grzebowy.

*

Bazar krajowy i biura Związku przemysłowego
będą dziś popołudniu zamknięte na znak żałoby.

*

Dziś o  godz. 11 . w południe odbędzie się posie­
dzenie komitetu pogrzebowego dla ostatecznego om ó­
wienia porządku pocnodu.

W O JN A
(T elegram y „Słow a Polskiego “)•

Przed walną rozpraw ą.
Londyn. (Tel. wł.) „T im es“ donosi z Wei-hai-Weń 

że generał rosyjski S t  o s s e l  o t r z y  m a ł r o z k  a z b r o ­
n i e n i a  literalnie k a ż d e j  p i ę d z i  z i e m i  p o m i ę d z y  
N i n c z u  a P o r t e m  A r t u r a ,  aby odwlec akcyę ja ­
pońską przeciwko Liaojang i Mukdenowi, gdyż obecnie 
Kuropatkinowi zaieży na każdym dniu zwłoki. Dlatego 
też generał Stossel zorganizował szereg równoległych 
linij obronnych Z tych linij generał japońsKi O k u  z d o ­
b y ł  j u ż  p i e r w s z ą  limę i to po 6 dniach walki.

W iedeń. (Tel. w}.) Podobnie jak pisma londyńskie 
pomieściły także wczorajsze dzienniki Wiadomość, któ­
rą rozteiegrarowało wczoraj tutejsze Biuro korospon- 
dencyjne, że cała a r m i a  generała K u r o p a t k i n a  po­
śpiesznym marszem ś p i e s z y  n a  o d s i e c z  P o r t o w i  
A r t u r a  i że generał Kuropatkin znajduje się już o 6 
wiorst od Kinczu. Prywatne jednak wiadomości podają, 
że nie cała armia generała Kuropatkina spieszy na od­
siecz Portowi Artura, lecz tylko jej część pod dowództ­
wem generała Kellera, który prowadzi ze sobą 5 0 .0 0 0 , 
a wedle innych 8 0 .0 0 0  ludzi.

Londyn. (T B K ) Biuro Reutera donosi z Makdenu. 
z dnia 27 . b. m., ze Rosyanie napaoają na tyry armii 
japońskiej i utrudniają dalszy je j pochód.

P aryż. (Tel. wł.) D onoszą tu z Petersburga, że 
korpus gen. KeHera jest już tylko o 60  kim. oddalony 
od Kinczu. Oddział gen. Kondratowicza posuwa się do 
Fengwangczeng, aby przeszkadzać lądowaniu Japończy­
ków pod Takuszan. Kola woiskov'e tłumaczą sobie 
obecny zastój operacyj wojennych w Korei wschodn.ej 
tein, że japończycy przygotowują tam skombinowany 
atak. Eskadra władywostocka ma w danym razie inter­
weniować.

Tokio. (Tel. wł.) Gen. Oku, który dowodził 
w ataku na Kinczu, poprowadzi Japończyków na Port 
Artura. W tym celu otrzyma on 5 0 — 6 0 .0 0 0  wojska i 
znaczne posiłki w artyleryi. Japończycy w tym jeszcze 
tygodniu zajmą Dalny.

S zczeg ó ły  bitw y pod Kinczu.
Londyn. ((T B K .) „Daiły Telegraph" przynosi ob ' 

szerne sprawozdanie generała Oku z T ok io , które za­
wiera kilka nowych szczegółów. Oku d o ro s i: W al­
ka zaczęła się 25  o północy, wśród niekorzystnych bar 
dzo okoliczności, podczas zupełnej ciemności i gwałto­
wnej burzy. Nasze okręty dopiero o 6 rano przybyły 
nam z pomocą. Rosyanie ustawili około Fangan działa 
wielkiego kalibru i strzelali na odległość 7 kilometrów, 
i strzelali tak silnie, że udało im się udaremnić ogień 
naszych dział, które czyniły, co mogły. Rosyjska pie- 
cnota broniła się uparcie i do godziny 5 popołudniu 
nie można było przełamać jej szeregów. Nasze zapasy 
amunicyi zaczęły się wyczerpywać i działa nasze mu­
siałyby wkrótce zamilknąć, dlatego postanowiliśmy uczy­
nić ostatni energiczny wysiłek. Nasze baterye jeszcze 
raz otworzyły silny ogień, poczem piechota 1-szej dy 
wizyi wyruszyła z bohaterską walecznością do a tak u ; 
uoznala jednak pod morderczym ogniem ciężkich strat 
i została wystrzelana do nogi, zanim zdolaia dojść do 
pierwszych szeregów nieprzyjacielskich. Następnie zaczę­
ły nasze okręty ponownie strzeiać i wyrządziły nieprzy­
jacielskiemu lewemu skrzydłu znaczne szkody. Piąta dy- 
wizya zaatakowała z wielkim wysiłkiem rosyjskie lewe 
skrzydło i wśród ogólnego entuzyazmu wtargnęła na 
wyżynę. Nowa część piechoty 3 dywizyi przeszła na­
stępnie uo szturmu po zwłokach swoich towarzyszy, aby 
zająć forty i groble rosyjskie. Była to walka na śmierć 
i życie. W alczono szablą, rewolwerem i bagnetem. W re­
szcie zmusiliśmy nieprzyjaciela do ucieczki bezradnej. 
Część naszych wojsk ścigała Rosyan cialej. W ojsko na­
s/e powitało wynik walka z wielkim enluzyazmem. Noc 
spędziliśmy na polu wali. Zabraliśmy do niewoli wielu 
oficerów i żołnierzy, zdobyliśmy lokomobilę i reflektory, 
jedną maszynę dynamo-elektryczną, 5 0  min, wiele broni 

. i wielkie zapasy amunicyi
F eterso u rg . (Ros. Ag. te l.)  Z YiuKdenu donoszą

onegdaj: Ze tyzględu na niemożliwość utrzymania pozy- 
cyj rosyjskich na południe od Kinczu bez odpowiednie­
go poparcia floty obrona ich miała charakter tylko de­
monstracyjny. Pozycye uzbrojone Pyły w armaty zdo 
byte na Chińczykach w r. 1900  i zaopatrzone w szczu­
płą arnunicyę. Zdobycie ich przeto przez Japonczyków 
nie zmienia nic w sytuacyi.

Tokio. (Tel. wł.) Jeden z wyższych oficerów 
oświadczył korespondentowi dziennika „Daily Tele­
graph “, że Japończycy przy ataku na Kinczu mieli 
bardzo w ielkie trudności do zwalczenia. Rosyan broniła 
natura miejsca. Mieli oni w zastosowaniu nanow sze 
środki obronne, działa ciężkiego kalibm , podczas gdy 
Japończycy operowali tylko działami polowemi Japoń­
czycy ponieśli co prawda ogromne straty, przez zdoby­
cie jednak Kinczu usueięta została najpoważniejsza prze­
szkoda od strony lądu uniemożliw iająca prawie zdobycie 
Portu Artura.

Dalsze straty  Rosyi.
Tokio. (T B K .) Przywieziono tu listy oficerów ro 

syjskich z Portu Artura, które Chińczycy przyjęli i wy­
dali Japończykom . Z listów wynika, że R o s y a n i e  
s t r a c i l i  c o  n a j m n i e j  d w a  t o r p e d o w c e  
w s k u t e k  w y b u c h u  m i n  kolo Portu Artura.

Jap oń czycy na Liaotungu.
T okio. (T B K ). Generał Oku wydał proklamacyę 

do ludności Liaotungu; przyrzeka w niej ochronę życia 
i mienia, oraz wynagrodzenie szkód wyrządzonych przez 
Japończyków, za zniszczone domy i t. p. Równocześnie 
grozi Oku surowemi karami, gdyby mieszkańcy pomagali 
Rosyanom.

Na Korei.
SeuJ. (T B K ). Amerykański poseł z Dalnego, który 

przybył tu drogą lądową, donosi, że wewnątrz Korei 
panuje zupełny spokój. Band rozbójniczych nigdzi# nie 
widać. Budowa kolei Fuzan-Seul stale postępuje.

List W ilhelm a do Kuropatkina.
B erlin . (Tel. wl.) Czasopismo „Asien" donosi, że 

cesarz Wilhelm 11. wystosował list własnoręczny do ge­
nerała Kurupatkina. List ten odwiózł na plac boju major 
armii niemieckiej Runekel. Jest to jednak raczej memoran­
dum obszerne aniżeli list. Cesarz niemiecki interesuje 
się bardzo żywo wojną i każe sobie przedkładać dwa 
razy dziennie raporty i odpowiednie szkice, które muszą 
mu opracowywać oticerowie sztaou generalnego pru 
skiego,

Stanow isko Chin.
Londyn. (Tel. wi.) „Daily E xpress“ donosi, że 

rosyjski poseł w Pekinie oświadczył ks. Czing, że Ro- 
sya gotowa jest opróżnić Niuczwang za formalną kon- 
cesyę na budowę 8 7 0  mil linii kolejow ej. Żądanie R o­
syi, aby gen. Ma cofnął się od granicy, zostało przez 
rząd chiński piieuwzględnionę. Ma ściąga tam wojska, 
aby rozbroić Rosyan, gdyby zechcieli wkroczyć na te- 
rytoryum chińskie. Trzej wicekrólowie w piśmie do 
tronu zażądali unieważnienia wszelkich układów z Rosyą.

Seul. (T B K .) Słychać, że dwa połączone oddziały 
rosyjskie przerwały połączenie telegraficzne z Pukczen.

Londyn. (Tel. wł.) Rząd japoński knpii w tych 
dniach parowiec „O hio" za 1 2 .0 0 0  funtów szterlingów.

Paryż. (Tel. w l) Z Petersburga donoszą, że kon- 
fereneya Kuropatkina z Aieksiejewem w Mukdenie od­
była się na specyalny rozkaz cara.

. slegramy „Słowa Falskiegj".
Delegaeye wspólne.

D elegacya austryacka.
B ud apeszt. ((T B K .) W dalszym ciągu wczorajszego 

plenarnego posiedzenia austryackiej delegacyi po dr. Pan- 
tuczku przemawiali delegaci Hardegg i Nowak, poczem 
delegat Eugeniusz Abrahamowicz oświadczył, że mocar- 
carstwa, które wstąpiły na drogę wojskową w chwili, 
gdy występują do ludności z żądaniem większych cięża­
rów, powinny się postarać równocześnie, ażeby potrze­
by wojskowe w odpowiedniej mierze zaspakajane były 
bezpośrednio u producentów i aby w ten sposób przy­
najmniej do pewnego stopnia zwiększeniu się wydatków 
odpowiadało zwiększenie się dochodów. Mówca przy­
znaje, że w ostatnich czasach uwzględniono do pewnego 
stopnia żądanie ludności po tym względem, jednakże 
wiele jest tu jeszcze do zrobienia, szczególnie w Gali- 
cyi. Czyni się wprawdzie zakupy z pominięciem pośre- 
uniKÓw, lecz termin dostaw ograniczono do 15 paździer­
nika, co roinikom zupełnie nie może wystarczyć. Chodzi 
więc o powiększenie zakupów bezpośrednio u rolników 
i podzielenie dostaw na dwie części, pierwszą z termi­
nem do 15 października, drugą na zimę. Dalej mówca 
omawiał obszernie sprawę remontów w ojskowych w Ga- 
iicy,, która jest jedynym jeszcze z krajów austryackich, 
gdzie materyal koński mógłby się znaleść. Hodowli koni 
bowiem nie traktuje się tam jako zbytku, ale z zamiło­
wania. Jednakże ceny jakie się płaci w Galicyi za re­
monty, są tak niskie, że zachódv  obaw a, że nawet ta 
galą/ hodowli się me utrzjm a. Być m oże, że zarząd 
wojskowy jest przychylnie dla tej sprawy usposobiony, 
jednakże trzeba mu jego obowiązek przypomnieć, wobec 
niechęci organów podwładnych. Główne komisye asente- 
runkowe okazują wprawdzie jak najlepszą wolę, zdaje 
się jednakże, iż istnieje jakieś tajne polecenie ażeby ku­
powano konie o ile możności tylko u handlarzy a nie

u hodowców. Mówca wię domagał się, ażeby pobór re­
montów i koni wojskowych odbywał się przy od­
powiednim udziale delegatów towarzystw rolniczych. 
Wspomniawszy następnie o spiawie zniesienia rewersów 
demolacyjnych rnowca zaznaczył, że już 65 razy ją  po­
ruszano i że od tego czasu pięciu już ministrów woiny 
się zmieniło. Mówca zapytał przeto ministra wojny, w ja ­
kiem staayum ta sprawa się znajduje. Dalej mówca oma­
wiał jeszcze sprawę oszacowania szkód polnych zrządzo­
nych podczas ćwiczeń wojskowych, oświadczając się za­
tem, ażeby przy każdej dywizyi byia osobna komisya 
szacunkowa, uwalnianie ludności rolniczej od ćwiczeń 
wojskowych i nienaznaczanie ich na czas żniw. Na ko­
niec w interesie humanitarności i cywilizacyi żądał zmia­
ny procedury wojskowej.

Del. Zofron uskarżał się na brak chorwackich 
wojskowych zakładów wychowawczych, zaś br. Jerzy 
W assnko domagał się powiększenia garnizonów w po­
szczególnych miastach bukowińskich i oświadczył, że 
będzie głosował za kredytem wojskowym.

Del. Dłuzański zaznaczył, ze kredyty woukowe 
nakładają na ludność wielkie ciężary, z drugiej jednak 
strony należy rozważyć, czy ofiary nie byłyby większe, 
gdyby państwo niedostatecznie przygotowane zmuszone 
było bronić swojego istnienia. Mówca następnie z zado­
woleniem wyraził się o oświadczeniu ministra wojny co 
do zaopatrzenia wdów i sierót po wojskowych i jirzy- 
rzeczenie odpowiedniego przedłożenia, natomiast s p -awa 
pensyonisiów starej normy mówcy nie zadawala, jednak­
że jest nadzieja, że i ona kiedyś będzie pomyślnie za­
łatwiona. Dalej delegat ten roztrząsał kwestyę szkód 
polnych wyrządzanych podczas manewrów, urządzanie 
ćwiczeń wojskowych podczas żniw i używanie koni 
wiejskich na podwody w czasie, kiedy one są dla rol­
ników ra jpoi^ebniejsze. Dalej mówca oświadczył się za 
reformą procedury karnej i domagał się polepszenia 
stosunków awansowych w centralnych organach wojsko­
wych.

Del. Schneider wyraził zdziwienie, ze delegacye 
z Galicyi i Bukowiny żądają powiększenia garnizonów 
miastach i miasteczkach, gdyż tylko na tern z /skują 
żydzi, którzy prowadzą iichwę z oficerami i żołnierzami, 
dlatego nie można pojąć, jak delegaci chrześcijańscy 
mogą występować z tego rodzaju żądaniami. Przem a­
wiali jeszcze del. Peszka i Forzt, poczem zaorał głos 
minister wojny jen. Piireich. Przyznał on między innemi, 
że zmiana ustawy wojskowej jest konieczną, gdyż po­
między przepisami wojskowymi znaiduje się wiele taKich, 
które bez ujmy dla bitnosci armii a w interesie kultury 
należałoby zmienić i to w najbliższym czasie, jednakże 
jest to  niemożliwem, dopóki kontyngent rekrutów nie 
zostanie podwyższony.

Budapeszt. (T B K .) Minister wojny Pitreich w koń­
cu swej mowy zaznaczył, że nowa ustawa wojskowa 
jest już wypracowana w porozumieniu z trzema mini­
sterstwami wojskowemi i odpowiada słusznym zadaniom 
ludności. Projekt nowej wojsKOwej procedury karnej był 
już dawno wypracowany, brak tylko było odpowiedzi 
rządu w ęgierskiego. Odpowiedź ta przed kilku dniami 
nadeszła, tak, że obecnie obydwa ministerstwa sprawie- 
diiwości w porozumieniu z ministerstwami wojokowemi 
sprawę do końca doprowadzą.

Om awiając sprawę dostaw oświadczył min ster, że 
podniesione podczas dyskusyi życzenia ludności będą 
sumiennie zbadane i według możności uwzględnione.

Po przemowie referenta del. Walterskirchnera przy­
jęto  ordynaryum wojskowe, nadto budżtt najwyższego 
trybunatu obrachunkowego i wspólnego ministerstwa fi­
nansów.

B udapeszt. (T B K .) Na początku wczorajszego ple­
narnego posiedzenia del. austryackiej prezes oświadczył, 
że del. Schalk (wszechniem.) z powodu choroby złożył 
mandat do delegacyi a w jego miejsce prezydent po­
wołał posła Peschke (niem. ugraryusz). Odczytano też 
szereg interpeiacyj, między innemi Nowaka i Wasilki 
w sprawie podwyższenia taryf na drzewo nieobro­
bione.

Sejmy k rajow e.
K raków . (Tel. pryw.) „Czas" d onosi: Według

dotychczasowych dyspozycyi Sejm  galicyjski zwołany 
będzie 20 . września.

P raga. (Tel. wł.) „Prager Tagblatt" donosi, że 
Sejm  czeski nie będzie na sesyę letnią zwołany. Praw­
dopodobnie odbędzie się tylko krótka sesya jesienna.

O dznaczenia.
W ied eń. (T B K .) „Wiener Z tg ." Cesarz nadał rad­

cy sekcyjnemu w ministerstwie spraw wewnętrznych 
Stefanowi lllasiewiczowi tytuł i charakter radcy mini- 
steryalnego.

Spraw y rolnicze.
W ied eń. (7 B K .) Stała komisya austryackiej stacyi 

centralnej, mającej za zaaanie strzeżenie rolnictwa i le­
śnictwa, obradowała wczoraj nad wnioskiem krakow­
skiego Towarzystwa rolniczego w sprawie ustanowienia 
rolniczych rzeczoznawców przy austryackicl agencyach 
dyplomatycznych. W ciągu dyskusyi repr. ministra rol­
nictwa, radca bar. Prażak wyrazi! się bardzo sympa­
tycznie o tym wniosku i zaznaczył, że udało się bądź 
co bądź wstaw ić 2 0 .0 0 0  kor. na ten cel do budżetu, 
które użyto w odpowiedni sposób. Mowc i przyrzekł 
Imieniem ministerstwa rolnictwa zająć się tą sprawą.

Pos. Wł. Gniewosz wyraził pizekonanie, że mini­
ster spraw zagranicznych nie jest dla tej sprawy nieży- 
cztiwy, chodzi tylko, ażeby w budżecie znalazły się oa 
powiędnie środKi. Dotychczas przy austryackich pose1
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stwach spełniali powyższe zadanie tylko ci urzędnicy, 
którzy sa rolnikami. W dyskusyi zabierał glos także dr. 
Adam Krzyżanowski z Krakowa.

Następnie uchwalono jednogłośnie na wtorkowem 
walnem zgromadzeniu stacyi centralnej w sprawie co- 
fnięcia pouwyższenia taryf na okrąglaki drzewne wysłać 
deputacyę do prezyaenta ministrów, ministra kolei i mi­
nistra rolnictwa.

Robotnicy budowlani.
W ied eń. (T B K .) W czoraj popołudniu odDyło się 

9 zgromadzeń robotników budowlanych, gdzie uchwalo­
no przyjąć układ, ułożony onegdai pod przewodnictwem 
ministra handlu, z tern zastrzeżeniem, że majstrowie 
maią go przyjąć. Jeżeli się to stanie, robota będzie 
podjętą na nowo dnia 1 czerwca.

Traktaty w trójprzym ierzu.
W iedeń. (T B K .) Rokowania w sprawie traktatu 

z Niemcami podjęto wczoraj popołudniu w Berlinie. 
Potrw ają one bez przerwy do połowy czerwca, poczem 
n .stąp. przerwa celem rokowań z W łochami. Kierowni­
ctwo imładów spoczywa w ręku austro-węgierskiego 
ambasadora w Berlinie Szegenyiego.

Z atarg  austryacko-w łoski.
T ry est. (Tel. wł.) Z Zagrzebia przybył przed 

kilku dniami do portu statek włoski „Janina". Strażnicy 
-■karbowi austryaccy oez otrzymania odpowiedniego upo­
ważnienia obsadzili statek i pozostali na pokładzie przez 
dwa dni i dopiero na żądanie konsula włoskiego straż­
ników ze statków usunięto. Rząd włoski zażąda zadość­
uczynienia za ten krok straży austryackiej.

Z  Fran cyi.
P aryż. (T B K ). We wczorajszych wyborach do rad 

generalnych w departamencie Sekwany w ybrano: 8 re­
publikańskich radykalistów i socyalistów, 4 na^yonali- 
wów i konserwatystów. W 9  wypadkach rnusi przyjść do 
■a vboru ściślejszego, z tego w 8 zapewniony wybór re­
publikańskich radykałów.

P aryż. (T B K .) Dep. Rousset na wczoraiszem po­
siedzenia Izby deputowanych zaatakow ał min. wojny za 
to, że pozwolił żołnierzom wziąć udział w marszu dy­
stansowym, urządzonym przez dziennik „M atin". W mar- 
,zu tym zginęło czterech żołnierzy, co jest tembardziej 
ubolewania godnem, że była to puspolita heca, ma­
jąca za cel jedyny reklam ę dla jednego tylko dzien­
nika.

Min. wojny Andre oświadczył, iż wobec skutków 
wyścigu on sam ubolewa nad tern, że pozwolił żołnie­
rzom na udział w wyścigu. Z uczestników wyścigu 35 
znajduje się w szpitalu, jeden zmarł, 6 jest poważnie 
ciiorych, a o  4 2  nie ma żadnej wiadomości. Na przy­
szłość mówca nigdy na coś podobnego nie da swego 
/ezwolerja. (Poruszenie w Izbie.) Następnie zwykły po­
rządek dzienny przyjęto 4 0 4  głosami przeciw 2 70 .

P afy ż  (TBK.)  Dep. Dejante uczynił nagły wnio­
sek zniesienia ustawy z r. 1 8 7 3 , przyznającej znaczne 
prawa stowarzyszeniu Sacre Coeur. N agłość uchwalono 
3 0 8  glosami przeciw 231 a wniosek przekazano komi- 
syi dla rozdziału kościoła od państwa. W dyskusyi nad 
projektem ustawy o 2 letniej służbie wojskowej prze­
mawiał sp. D elapsse z prawicy, za zaprowadzeniem 
jednorocznej służby wojskowej przy pomocy reaktywo­
wania żołniei zy rezerwy.

Paryż. (T B K .) Rada municypalna wybrała mini- 
>ieryalnego kandydata D es Plas 4 4  głosami prezyden­
tem Był)' nacyonalistyczny prezes Deville pozostał 
w miejszosci z 31 głosami.

Paryż. (T B K .) Kilka dzienników donosi z za­
strzeżeniem, że pewien oficer trybunału administracyme- 
go w ministerstwie wojny został uwięziony i pi zewie- 
/iony do fortu Mont Valerien. Stoi to w związku z fak 
tern, że niedawno w ministerstwie wojny odkryto deficyt 
2 5 .0 0 0  rrankow, których miano użyć w r. 1 8 9 0  pod­
czas procesu Dreyfusa w Rennes na przekupienie dwóch 
świadków.

Z Hiszpanii.

M adryt, (T el. wł.) Prezes ministrów hiszpańskich 
oświadczył, że termin podróży króla za granicę jeszcze 
nie oznaczony. Zaproszenia dworów europejskich wpraw­
dzie już nadeszły, lecz ich jeszcze nie rozpatrzono. 
Dzienniki hoeralne hiszpańskie donoszą, że podróż króla 
do Paryża nastąpi prawdopodobnie 23 . albo 24 . marca. 
Podróż ta jednak do Paryża nie przyjdzie wcale do 
skutku, jeżeli przez ten czas przydzie do otwartego zer­
wania stosunków dyplomatycznych pomiędzy Francyą 
a Watykanem. W takim razie Alfons XIII. nie pojedzie 
do Paryża, aby nie obrażać papieża.

Przybyła tu* ekscesarzow a francuska Eugenia. Król, 
rodzina królewska, wszyscy ministrowie i liczni przed­
stawiciele arystokracyi złożyli byłej cesarzowej Francyi 
wizytę.

Ambitny rozbójnik.
W aszyngton. (T B K ). Rozbójnik inaurytański Rai- 

suli, który w pobliżu Tangeru uprowadził jednego Ame­
rykanina i jednego Anglika, postawił jako warunki ich 
wydania, ażeby Anglia i Ameryka zagwarantowały jemu 
i jego spólriikom bezkarność ze strony Marokka. żeby 
sułtan usunął swe wojska z prow incji Tangeru, a jemu 
pozostawił władzę w tej prowincyi, oraz żeby zapiacono 
mu wielki okup. Prezydent Roosevelt i sekretarz stanu 
Hay odrzuuti te propozycye, a południowo atlantycka 
eskadra z 3 ' okrętów otrzymała rozkaz odpłynięcia do 
Tangeru; również europejska eskadra z 3 okrętów 
otrzymała rozkaz udania się z wysp Azorskich do 
Tangeru. _________

W ied eń . (T B K .) Dzienniki aonoszą, że w Baden 
zmarł poeta Herman Rollet, w 85  r. życia.

W ied eń. (Tel. wl.) W czoraj przed sądem powia­
towym na Josefstadi rozpoczął się proces o ODraze ho­
noru, wytoczony przez posła na Sejm  dolno-austryacki 
Hermana Bielohławka radcy miejskiemu Ziffererowi. Zif- 
terer mianowicie zarzucił Bielohlawkowi, że z bankietu 
prywatnego zabrał do powozu 3 butelki szampana. Obie 
strony zacytowały świadków celem przeprowadzenia do­
wodu prawdy i dlatego sprawa została odroczoną.

Londyn. (T B K ). ..Daily Chronicie" donosi: Amery­
kańska linia zniżyła ceny jazdy III. kl. z Anglii do No­
wego Jorku na 2 funty sztr.

Je r s e y  C ity. (T B K ). W dzielnicy, mieszczącej skła­
dy towarów, wybuchł groźny pożar, który wyrządził 
szkodę na milion dolarów.

Padźcie ostrożni!o
Tym razem —  dla odmiany —  pozwólcie mi, że 

zabawię 5ię w moralizatora.
Czy mam prawo do te g o 9 mniejsza, zależy mi 

tylko na zaznaczeniu pewnego znamiennego faktu. Nad­
to on ważny —  niedawno bardzo głośny, aby go —  
mając w ręce dowody —  milczeniem pominąć można.

Przed kilku laty niemiecki uczony, pan Adolf Jo st, 
wydał w Getyndze „eine soziale Studie" pod tytułem : 
„D as Recht aut den T o d “.

Jestto  niewielka broszura, w której w sposób 
naukowy, czysto akademicki autor zastanawia się nad 
tern, czy i kiedy człowiek m o ż e  dopuścić się samo 
bójstwa, czy i w jakich wypadkach m ó g ł b y  lekarz 
skracać męki swoim nieuleczalnym, na śm ierć skazanym 
pacyentom ?

Zaznaczam i podkreślam : autor zastanawia się nad 
tern waiumtowo —  zastanawia się, nie twierdzi.

Tymczasem cóż się dzieje? Ktoś —  nie wiem 
kto —  w pewnem piśmie — nie powiem, w jakiem —  
podaje treść broszury w sposób rozstrzygający, katego­
ryczny —  streszczając ją w ten sposób, że w takich 
to , a takich wypadkach m o ż n a  dopuścić się sam obój­
stwa, że nieuleczalnie choremu śmierć przyśpieszyć 
n a l e ż y .

Skutek przeszedł wszelkie oczekiwania sprawo­
zdawcy. Zapewne macie w żywej pamięci fakt zastrze­
lenia osoby otoczonej powszechną sympatyą i szacun­
kiem przez jej rodzoną siostrę, ofiarę nadmiernie prze­
czulonej miłości i przyw iązania.

W papierach tej nieszczęśliwej znaleziono wycinek 
z ow ego pisma, opatrzony licznemi jej uwagami, noszą­
cy na sobie ślady, że się z nim lata nie rozstawała, 
podniszczony nieustannem wczytywaniem się w te tru­
jące słowa.

Nieoględnie podana myśl padła na podatny grunt 
niezdrowia moralnego, przyjęła się i prześladowała ją 
bezustanku, aż wreszcie wetknęła jej w rękę morder­
czą bron, którą pozbawiła życia najbardziej ukochaną 
istotę.

Więc có ż ?  Drukowane słowo idzie w świat, do­
ciera wszędzie —  otuchę i pociechę niesie z sobą lub 
zwątpienie i zarazę, więc go używać należy oględnie, 
a nie bez zastanowienia.

  =

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 30 maja b r.:

Godzina
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, Opaa 
Wiatr ! w 24 2.

j (g. a pp)

Temperatura
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n iż sz a

7 rano 732-7 11-5 N s j ]
2 popoł. 733-9 15-8 N4 \( — 18.8 9-6
9 wiecz. 7 3 4  9 13-4 Na |j

U w a g a :  Pogoda przy zmiennem zacnmurzeniu. 
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

—  M ianowania. Krajow a dyrekeya skarbu miano­
wała respieyenta straży skarbowej, p. Oswalda Zacha- 
riasiewicza i starszego strażnika skarbowego, p. Kaje­
tana Krzyżanowskiego, poborcami cłowymi.

—  Nadanie p rezenty. Namiestnictwo zaprezentowało 
ks. M eietego Dzerowicza, gr. kat. parocha w Chlebo- 
wicach Swirskich, na opróżnione gr kat. probostw’o 
„regiae coilationis" w Dołhem.

—  Nowy król kurkow y. Wydział Towarzystwa 
strzeleckiego ogłosi! wczoraj królem kurkowym p. Ja ­
na Lerskiego, marszałkami pp. W ierzbickiego i Platow- 
skiego.

—  Posiedzenia i zgrom adzenia. Posiedzenie nauKO- 
we polskiego Towarzystwa przyrodników im. Koperni­
ka odbędzie się dzisiaj o g. 6  w. w sali Instytutu che­
micznego uniwersytetu (ulica Długosza). Na porządku 
dziennym: 1. P ro f. dr. E. R om er: Kilka uwag o kli­
macie pobrzeży Morza Japońskiego. 2 . Prof dr. M. Ra­
ciborski : O zielniku polskim.

—  Z życia m łodzieży. Posiedzenie K ó'ka prawno- 
ekonomicznego „Czytelni akadem ickiej" odbędzie się 
dzisiaj po g. 7 w. Na porządku dziennym odczyt akad. 
Mieczysława Skałkowskiego o „Rencie gruntowej" (we­
dług Riccarda i innych autorów).

W e środę, dnia 1 czerwca o g. 7 w. odbędzie 
się posiedzenie Komisyi czytelniano-odczytowej techni-

ckiego Koła T S L . im. Szczepanówskiego. Na porządku 
dziennym: „Nasze położenie w irzech zaborach", odczyt 
wzorowy p.  Daiczaka.

W alne zgrom adzenie straży ogniowej ochotniczej 
„Sokół'' zapowiedziane na wczoraj, zostało odroczone 
do piątku 3 czerwca b. r

—  Do T ow . prawnej ochrony pouatników przystą­
pił Wydział powiatowy w Cieszanowie, Tow . akcyjne 
browarów w Krasiczynie, Tow . oszczędności i Kredytu 
funkeyonaryuszy kolei państwowych w Galicyi we Lwo­
wie, Cegielnia parowa i fabryka wyrobów gliniany cn 
„K aro l" w Polance pod Krosnem.

—  X V . m iędzynarodow y kongres lekarski odbędzie 
się od 19 do 26  sierpnia b. r. w Lisbonie Wyszedł 
właśnie pierwszy numer urzędowego czasopisma tego 
kongresu, który zawiera statui kongresu i organizacyę 
sekcyj i komitetów rozmaitych krajów. Dokładne stre­
szczenie tych informacyj podaje ostatni numer (23 ) kra­
kowskiego „Przeglądu lekarskiego".

—  „Polski przew odnik po zd rojow isk ach", ułożony 
przez dr. Ks. Górskiego, opuścił p rasę ; odznacza się 
ścisłą dokładnością informacyjną, a tern samem spełni 
swe zadanie wobec społeczeństwa, oraz krajowych zdro­
jowisk i uzdrowisk. Staranne wydanie zdobią liczne ilu- 
stracye. Cena wynosi 5 kor.

—  W  kadeckiej szkole artylerzyckiej w Trais- 
kirchen (obok Baden w Austryi niższej) z początkiem 
roKL szkolnego 19U4/5 pędzie » 0  mieise wolnych. Do 
szkol) przyjmuje się młodzieńców w wieku 14 do 18 
lat, którzy ukończyli z dobrym postępem 4 klasy szke 
ły średniej. Podania o przyjęcie wnosić należy najpó­
źniej do 10-go sierpnia b. r. do zarządu szkoły, która 
udziela też bliższych informacyj.

—  Sokoły w iejskie. W sprawie Sokolstw a wiejskiego 
uchwaliła komfsya Wydziału Związku polskich Tow a­
rzystw sokolich w zaborze austryackim, rozpatrzywszy 
materyał zebrany przez obrady ankiety z dnia 17 z. m., 
przedłożyć pełnemu Wydziałowi następującą rezołucyę 
do uchw ały: Wydział Związku postanawia przystąpić do 
organizacyi wiejskich gniazd sokolich na zasadach ogól 
Sokolstw a obowiązujących z tern, ż e : 1) gniazda w iej­
skie zakładać się będzie tam, gdzie uświadomienie ludu 
i zrozumienie idei sokolej u'śród włościan ręczyć będzia 
za pomyślny rozwój Towarzystw sokolich; 2 ) gniazda 
wiejskie będzie można zakładać tam, gdzie istnieją już 
Kółka rolnicze, czytelnie T . S . L. lub O . L. albo jakie 
kolwiek inne instytucye polskie; 3) gniazda wiejskie m o­
gą w program sw'ych ćwiczeń wstawić ćwiczenia mające 
członków Towarzystwa przygotować do obrony pożar 
nej i powodziowej; 4 ) dotychczasowy strój sokoli tak 
uroczysty jak i ćwiczebny jest obowiązującym i w S o ­
kolstwie wiejskiem.

—  Zgrom adzenie ludowe. W czoraj wieczorem od­
było się w sali przy ul. Szajnochy zgromadzenie ludo­
we, zwołane przez partyę socyaino-demokratyczną. Re­
ferat ua temat „o o tie  ciężary militaryzmu" wygłosił dr. 
Uryrostek. Mówca w ostrych słowach zaprotestował 
przeciwko uchwaleniu przez delegacye nowych kredy­
tów na wojsko, podczas gdy lud ugina się pod cięża­
rami podatków.

Zredagowanej w tym duchu rezolucyi nie dopu­
ścił st. kom. dr. Reinlaender pod glosowanie, wobec 
czego zgromadzeni oklaskami stwierdzili swą solidar­
ność z brzmieniem rezolucyi. Z p:eśnią „Czerwony 
sztandar" na ustach wyruszył tłum na ulicę, kierując 
się ku placowi św. Ducha. Tu zabiegła tłumowi drogę 
polieya piesza z kom. Stankiewiczem, wzyw ając do ro­
zejścia. Wtedy tłum skierował się w stronę Watów het­
mańskich, dążąc pod teatr, część zaś zgromadziła się 
w ul. K arola Ludu ika.

Nagie powstał krzyk i świst. Zaczęto zamykać 
bramy, tłum zaś zmieszawszy się z liczną w tern miej­
scu publicznością —  nie mogąc się rozejść, pozostał na 
miejscu ŚDiewając i hałasując. Śpiew ten widać rozdra­
żnił pieszych policyantów, którzy przy pomocy dwóch 
konnych policyantów zaczęli gwałtownie rozpędzać zgro­
madzonych.

Nacisk wywołał reaKcyę —  a w powietrzu zaczę­
ły latać laski i kamienie. Na chwilę zdawało się, że 
przyjdzie do gwałtowniejszych starć, zwłaszcza, że obie 
strony wojujące pyły silnie podrażnione. Wmięszanie się 
jednak kilku rozważniejszych osob uspokoiło tłum. Pod­
czas „rozejścia" aresztowano akad. Powińskiego i te­
chnika Koguta i mimo wylegitymowania się poprowa­
dzono ich na policyę a wraz z mmi krawca Pochowań- 
skiego. Akademików wkrótce wypuszczono, Pochowań- 
skiego zaś zatrzymano w aresztach. W gmachu poli­
cyjnym poiicyant nr 125 pozwalał sobie na bicie świad 
ków, co wywołało ogólne oburzenie.

Z ostatniej chwili.
(T elegram y „Słow a P o lsk ieg o".)

D robne utarczki.
Tokio. (T B K .) Generał Oku donosi, żę Rosyanie 

opuścili miejscowości Szenkenpu, Magolian i Sinszutun. 
Na wschód od Szenkenpu nie widać żadnych oddziałów 
rosyjskich. Oddział japoński pod wodzą Nakomury 
obsadzi* w piątek Talienwan i zdobył cztery działa.

Generał Kuroki donosi: Japońskie oddziały zaata­
kowały w sobotę koło Achengp:ennoem, na północny 
wschód od Feng^angczengu oddział 2 0 0 0  Kozaków 
i zmusiły go do ucieczki. Walka zaczęła się o  godzi­
nie pół do 11 przed południem i trwaia godzinę. Ja
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pończycy utracili 4  poległych i 2 8  rannych. Straty Ro- 
syan nie znane. •*-

Daiej donosi Kuroki o szeregu mniejszych po­
tyczek przednich straży obu wojsk. 8 Rosyan wzięto do 
niewoli.

Ks. Jam es B ourbon.
W enecya. (T B K .) Szef rosyjskiego sztabu gene­

ralnego Sacharow telegrafował do don Carlosa, że syn 
jego ks. Jaim es spadł z konia i odniół lekkie obrażenia. 
Obecnie ma się dobrze i zdaniem lekarzy wkrótce b ę ­
dzie mógł dosiąść konia.

Posiłki japońskie.
Nowy Jo r k . (T B K ). Biuro Reutera donosi: Według 

nadeszłych do Waszyngtonu wiadomości nowa japońska 
dywizya opuściła ojczyznę i będzie miała za zadanie 
otoczyć tylne straże rosyjskie w północno - wschodniej 
Korei i odciąć rosyjską kawaleryę, która grozi przerwa­
niem kontaktu z armią gen. Kurokiego.

R o z m a i t o ś ć ' ,
X  Koty nie lubią bom bardow ania. Pewna dama, 

przybyła niedawno do Petersburga z Portu Artura, opo 
v iada o niezwykłem działaniu ognia kartaczowego na 
koty. „Kiedyś stałam przy oknie podczas nocnego b o m ­
bardowania —  mówi —  przedemną był płaski dach, na 
którym znajdowało s,ę 4  koty. Za każdym wystrzałem 
arnatnim  podskakiwały na parę łokci w górę i były 
nietyle przerażone, iłe rozwścieczone. W reszcie rzuciły 
się  na siebie z wściekłością i zaczęły się gryźć i dra­
pać, jak gdyby czyniły się wzajem odpowiedzialnymi za 
tę  kanonadę. Było to tak zaDawne, że pomimo tragicz­
ności chwili, nie mogłam się powstrzymać od śiniechu“. 
Dotychczas bom bofobia kotów była nieznana przyro- 
rodnikom.

Wiadomości giełdowe.
Z  targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za towar skontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100  HI. płacono k. 4 7 '—  do k. 4 7 '5 0 .

W ied eń , dnia 3 0  maja. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy  a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 18 8 0  3 proc. 2 9 6 '— , Austr. zakl. kred. z ob. p.
.. r. 1889  3 proc. 2 9 2 '— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100  zł. m. k. 4  proc 2 7 5 ' - - ,  W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 10 0  zł. 4  proc. 2 6 9 '— , Pożyczka serbsk.
perm . po 100  fr. 4 - proc. 9 0 — , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zł. 2 0 '9 0 , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100  zł. 4 6 5 '— , Clary 4 0  zł. 
m. k. 1 6 0 '— , Pożyczka m. Insbruku 2 0  zł. 8 0 '— , L o­
sy iii. Krakowa 2 0  zł. 7 8 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
z!. 6 8 '— , Ofen 4 0  zł. 1 6 7 '— , Palffy 4 0  zł. m. k. 
1 6 1 '— , Czeiwonego krzyża austr. tow. 10 z!. 5 3 '— ■, 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 9 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 7 '— , Salm a 4 0  zł m. kon. 2 2 7 '— ,

Pożyczka salcburska 75 '— * zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 4 0 0  fr. 1 2 9 '— , Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874  5U5-— .

F ran k fu rt, dnia 3u maja. Austr. kred. 2 0 1 .6 0 , 
D isconto — '— , Laura 1 8 7 '3 0 , Koleje państwowe 
— '— , Alpiny — .

D ep esze z targu pien iężnego.
■ W ied eń . 31 maja. Zam knięcie w czorajszej g ie ł­

dy popołudniow ej notow ano: Akcye austr. Zakładu kredy­
tow ego M l 25, tkeye w-ęgier. Z akłaau kredyt. 749'— , Akcye 
Anglc- banku 279'5U', Akcye Unionbanku 51Q—-, Akcye L a n- 
derbanku 426'— , Akcye Banktereinu 509'75, Akcye Buden- 
credit 924'— , Akcye gal Banku hipotecznego 545'— , Akcye 
kolei państwowych o35.75, Akcye kolei południowej 19-'—. 
Akcye Tram w ay A. — '— , B. — , rtseye kolei Elbethal 
420'50, Akcye kolei północnej 5570, Akcye kolei czernjow , 
575'— , Akcye Alpiny 412'25, Akcye Rim a Muranyi 18g-—: 
Akcye Prag.’ Tow arzystw a żel. 1995, Akcye Rubryk broni 
482'— , Akcye tureckie tytoniow e 3 2 5 — , Akcvl galic. karpac. 
Tow . naftow ego 1105'— , O bli". węg. ind. 97'80, Renta m a­
jow a 9 9 4 5 , Ausir. Renta korunow a 994  5, Węg. Renta k o ­
ronow a 9 7 4 0 , 56 I. Listy Tow . kred. ziem. 99'40, 4 proc. 
listy Banku hipotec2.11. 9 9 '- - ,  4 l/a proc. listy Banku nipot. 
UH'80, 5  proc. listy Banku hipoteczn. 112'— , 4 proc. listy 
Banku kraj. 9 9 4 5 , 4l/s proc. listy Banku kraj. 10150 , 5  proc, 
kom unalne obligacye Banku kraj. 103'45, D bligacye propi- 
nacyjne 99'70. 4 pro. GaL poż. krai. z 1893 r. 99 45, 4  prc. 
pożyczka m iasta Lwowa 97'— , Losy tureckie l29'5o. M rrki 
117'37, Ruble 253'— , Kredyty — '— , Alpiny — '— , W ęgier, 
kred. — '— , Unionbank — '— , K oleje . — '— '

U sposobien ie: Po silnem  otwarciu przebieg i zam ­
knięcie bez ochoty w skutek braku nowej podniet!

I S e r l i n ,  31 m aja. Przy zaml nięciu w czorajszem  
giełdy: Kredyty 201'60, Staatsbahny 13o'60, D iscont, Co- 
mandit 187'40, Berlin. Tow . handl. 152'70, Laura 241 25, B o- 
humery 19i 40, K olej poiudn. w schodnio-pruska — •— . Ru­
bel za gotów kę 21640 , K olej warsz. wied. — '— , Kolej m o­
rza śróuziem nego 8b'25, K olej M eridionalna 142'75, Losy 
tureckie 12880 , Renta w łoska — '— , „H arpener" kopalnia 
węgla 197'60, Kolej M arienburg-M ław ka — — , K onsolida- 
cye — '— , Lombardy 13)— , K olej Henry 103 90, Niemiecki 
bank narodowy 120'90, Kanada Pioferred  116'60, Akcye że­
glugi ham burskiei -  ' -  , Kurs warszawski — •— , Huta 
„D onnersm ark" 239'— .

B u t l a ; - *  s z t ,  ur  31 maja. W czorajsza g ie łd a : W ę­
gierska renta zło ta  117'30, W igier, renta koronow a 97'30, 
W ęgierski bank redytowy 749'56, W ęgierski bank przem. 
i handlu — , W ęgierski bank hipotet-zny 501 '50, W ęgier, 
eokontowy 451 '— , Austryacki bank kredytowy 641'50, Rima 
Murany 488 '— , Budapeszt, kolej m iejska 575 '— , K olej po­
łudniowa 68 '— , Austr.-węg. kolei państw. 636 '— .

Tendencya silna.
B e r l i n ,  dn. 31 m aja. W czorajsza giełda popołudn 

4-proc w ęgierska renta złoti — '— , W ęgierska renta k o ro ­
nowa 97'50, Austr. akcye kredytow e 201'50, Staatsbahny 
13ó'60, Lombardy 13'— , D isconto Comandit 187'25, Ruble 
216'20. Tendencya silna.

l - 'r a n K 2 ń r t ,  dn. 31 m aja. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Aus.ryacka renta papierowa — ■— , Austr. renta
srebrna o9'»5,’ Austr. renta z ło ta  100'65, Austr. akcye kre­
dytowe 20L60, Staatsbahny 135*50. Lombardy 1340 , 4-proc. 
austr. renta koronow a 99'90.

Tend encya: stw ierdzona.
" r y i j  dn. 31 m aja. W czorajsza giełda w ieczorna 

4 proc. renta francuska 9^-20, 4 proc. renta w łoska — '— , 
4 proc. hiszpańskie EM erieurs 84'60, Losy tureckie 121 75, 
Nowe tureckie Cunsole —'— , Otium any 585 '— , D eber 
489 '—  Chartered 54 '— , R io-T im o 12'91, Renta turecka C. 
83'50, Renta turecka B. — '— , Lancaster — '— , Renta buł- 
Sarska — '— , Renta grecka — '— . a :

Tendencya.

T arg  zbożowy i tow arow y.
B u d a p e s z t ,  30 m aja. Pszenica na kw iecień 1904 

od koron 0 '—  do 0 '— , Pszenica ną maj 0 '—  do 0 '— , 
Pszenica na październik 8'94 do 8'95, Żyto na ku lecień od 
0 '—  do 0 '—  — , Zyto na maj od — '—  do — '— , Żyto 
na październik od 6'84 do ó'86, Owies aa kw iecień od l i ­
do 0 '— , O w ies na maj — •— do — '— , O w ies na październik 
od 5'68 do 5 69, Kukurudza na maj 0  — do 0 - - , ‘Kukurudza
na lipiec od 5  27 do 5  28, Kukurudza na sierpień o d -------
do — '—  Kukurudza na październik od — , Rzepak na 
sierpień od lU'75 do 10'85. Pogoda: duszno.

--------------

=  N O W Y KANTOR —  
S Ł O W A  P O L S K IE G O
W E LW OW IE, UL. TA Ń SK IEJ L. 1 (R Ó G  AKA­
D EM ICK IEJ NAPRZECIW  H O TELU  G E O R G E ’A)

MIEŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R A Z  
P R E N U M E R A T Y  S Ł O W A  P O L S K IE G O
SKŁAD W SZYSTKICH  WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TU D Z IEŻ  SPR Z ED A Ż  ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne Biura:
1) Administracyę główną, ul. Chorążczyzny I. 17-19.
2) Kantor Słow a Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słow a w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

•£2;

a l $ ® ® s s s w $ « l s ® ® s S  
P T C Z T r Z N  -A.‘ ‘

t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d a

—  wychodzi we Lw ow ie 11*1 każd ą nied zielę. —

Co m iesią c  d o d a je  b ezp ła tn ie  książeczkę  z zakresi 
historyi, polityki i gospodarstwa. 319

„ 0 J 0 3 ! J ’ Z .\ A “ k o sz tu je  wraz z p rzesy łką  poczto­
wą rocznie 4  kor., kw arta ln ie  1  kor.

H F *  o A - d r e s : u l K o p e rn ik a  !).

ą
gZgT  W ydan ie  ju b ile u s zo w e  —  na dochód au tora .

W y sz ła  z pod p rasy  i je s t  do nabycia  we 
w szystk ich  k sięg arn iach  trzytum ow a powieść 
h istory czn a na tle  dziejów  A lbanii w X V  w.

T. T. Jeża

C25K»

lilie:

9 9  ’
Z p ortretem  au tora. —  W ydanie ubileuszow e,

~  z — ° n a  d o c h ‘j(1 a u t o r a .

Ceiaa trzech tomów 6 hor.
Skład s ł ó w  Administr. Słowa Poiskiego.

W ydan ie  ju b ileu s zo w e  —  na dochód au tora.

m e r

imm
J5 3

<>£»»

WYDAWNICTWA SŁOWA POLSKIEGO
DO NABYCIA W ADM1NISTRACYI „SŁOWA PO LSK IEG O 11, UL. CHORĄŻCZYZNA 17— 19 I WE WŁASNYCH  
KANTORACH: W PASAŻU MIKOLASCHA I PRZY UL. KLEM ENTYNY TAŃSKIEJ L. 1, RÓG AKADEMICKIEJ.

(£-3

Okras 
c m
S 3 S

E e n io w sk i h r . M . A. DZIEN N IK P O D R Ó Ż E  I ZDA­
RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. 1'—

CZYTELN IA  PO LSK A , 1 4 t. Cena zniżona . K. 3 '—
D a u n e t A lfo n s . N O W ELE Z CZASwW  O BLĘŻ EN IA  

P A R Y Ż *. Czvt. P olska . K. —'60
U ie łte n s  C h a r iii i . 1. NOC W IGILIJN A . II. DZW ONY, 

przektad z angielskiego . . . .  K. — '00 
D o y le  O onan. . ZERW O N YM  SZLA K IEM , powieść.

Tłum . z angiel. Br. Neufeld.jwna. Lwów 1903 K. — '60 
G ą s io ro w si * W a c ła w . HURAGAN, pow ieść history­

czna z epoki napoleońskiej, w 3 tom ach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 K. 6 '— , w ozdob. upr. . K' 7'80

G ąsio r ow aki W a c ła w . R O K  1809, pow ieść history­
czna z epol i napoleońskiej, u 2 tom ach. Wyd. 11. 
Lwów, 1903 K. 4 '— , w ozd^b. opr. . . K. 4'60

G łą b iń e k i S ta n isła w . ZAMACH NA UN1W ERSYTE1 
p ()L S K l W E LW O W IE, Lwów 1902 K. P —  

G o rk ij M . OPOW IADANIA, wolny przekład z ro sy j­
skiego. T re ść : W łóczęga, M ałżeństw o O rłow ie, Ża-
z u b r m a ...................................................................... K. —'60

G ru sz e ck i A rtu r . W IĘK SZO ŚCIĄ , pow. w spółcz. Wyd.
dla abon. Sł. Polsk. Lwów, 1902 K. 2 '— , w ozdobnej
o p r a w i e ......................................................................... K. 2'60

H a u c t  C. TA JEM N ICA  PEW N EJ RO D ZIN Y P O L ­
S K IE J. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiew iczowa. 
Lwów, 1903 K. 1'20, w „zdobnej opraw ie K. 1'80 

H e ry n g  Z yg m u nt. LO G IK A  E K u iJÓ M ll Zasadnicze 
pojęcia ekonom iczne ze stanowisKa nauki o energii, 
Cena K. 3 '— . D la prenumeratorów K. 2 —

H oB so l  J a n  A. R O Z W Ó J KAP< TAL1ZML W S P Ó Ł ­
C Z E SN E G O . Z orvg. angielskiego na język polski 
przeł. H. L. Cena K. 6'25, dia prenum. . K. 4 '—

. K. L20 
O B Y T , powieść 
tomv, wyd. jubil.

. ' K. 6'—
SY LW E T Y  E M l- 

K. 6 ' -

H o ffm rn o w a  K le m e n ty n a  z T a ń s k ic h . W Y BÓ R  
D Z IEŁ, tom ów  6, wstępem opatrzył Dr. P iotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . K. gj—
w ozdob. opr. w 3 tom ach . . . . K. 4'80

J e ż  T . T . (Zygmunt W itkow ski) H RYH O R S E R D E ­
CZNY, pow ieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu : Jeden
z w ie lu ....................................................

J e ż  T . T . (Zygmunt M itkow ski). 
histor. na tle dziejów Alitami, 3 
z portr. autora. Lwów, 1903 .

J e ż  T . T . (Zygmunt M iłkow ski)
G R A C T jN E . W ielka 8-Ka, cena .

K o sk o w sk i B o le s ła w . FINLANDYA. Według autorow 
fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena K. 2'60, J la  pre­
num eratorów  .............................................................. K. PSU

K ra je w s k i Jó z e f .  TA JN E ZWIĄZKI W GALICY1 
(1833— 1841), Lwów, 1903 K. 1'20

K ra sz e w sk i J .  I .  (B . Bolesław ita). D Z IEC IĘ  S T A R E ­
G O  M IASTA, obrazek na tle osi. powstania K. — '60 

K u n ce w icz  Iz y d o r . M OI ZN A JO M I, Szkic z lwow­
skiego św iata, Lwów. 1900 . . , U. — '60

L a sk o w sk i K a z im ierz . Z RO D U  M A RZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 190u . . K. — '60

L ie  Jo n a s . DZIADUNIO. Przekład z duńskiego, Lwów, 
1900 . . . .  . . K. — '60

P a n u .n a r jo w  J .  N . WNUCZKA W RÓ ŻKI, pow ieść 
kryminalna w 3 t. (z rosy jsk .) Lwów, 1900 K. 1'50 

P iło  M . PSY C H O L O G ! \ PIĘKNA 1 SZ TU K I. Przekła I 
A. M orzkow skiej. K. 2 '— , dla prenum. . K. 1'20

P rtT O st la p ce li. SZ C Z Ę ŚC IE  W MA .ŻEŃ STW fĘ, 
tłum. Anastazya Sw iderska, Lwów, 1902 . K. — '60

P rz y g o d n y . WARSZAW A W SPÓ ŁCŻESŃ A  W 12 
OBRAZKACH. Lwów, 1903 . K. l ou

B o d  E d w a rd . DA REM N Y W Y SIŁ E K , pow ieść, Lwów
1903   . K. 1-20

R obertson J .  HUMANIŚCI N O W OŻYTN I. Studya 
socyologiczne o Carlyieki, Millu, Em ersonie, A rnol­
dzie, Ruskinie i Spencerze. Z oryginału ang. p rzeło­
żył, przypisami i skorow idzem  opatrzył Jan  Stecki. 
Cena K. 2'60, dla prenumeratorów . . K. 1'80

R ojan K . M USZKA, pow ieść, Lwów . . K. 3 —
E o sn y  J .  H . D O K T O R  HARAMBUR Pow ieść. P rze­

kład Bronisław y Neufeldówny, cena . . K. 1'20
Rossowsid Stanisław . M O JA  CÓRKA. Lwów K. 2 '50 
Kossowski Stanisław. PSYC H E, poezye, wydanie 

wytworne na papierze czerpanym, Lwów . K. 3'— 
Sclawus W iesław . U G O D O W C Y, pow ieść. Wydanie 

III. Lwów, 1903, K. 3'— , w ozd. opraw ie . I< 3'60 
Seignobos K. D Z IE JE  PO LITY C Z N E EURO PY 

W SP Ó Ł C Z E SN E J. Rozw ój stronnictw i form polity­
cznych 1814— 1899. 2 t. K. lu'40, dla pren. Ki 7'o0 

Sołtan A b g a r. PANNA S1EKIERCZANKA. —  Szkic.
L w ó w .........................................................................K. 2'—

S p e n c e r  H e rb e r t . 1N STYTU CYE ZA W O D O W E. Z o- 
ryginału angielsk. tłum. Jan  Stecki. Cena K. 2'60,
dla p r e n u m e r a to r ó w ..........................................K. 1 50

W a s ile w sk i Z yg m u n t. NOW Y K O N R AD. R ozbiór 
„W yzw olenia" Stanisław a W yspiańskiego, Lwów,
1903 ......................................................................... K. i-20

W cils H . G. CZŁOW IEK  N IEW IDZIALNY, przekład 
z angielskiego, Lwów . . . . .  K. — .60 

W ito r t  J a n .  ZA RYSY PRAWA PIE R W O T N E G O . C e­
na K. 2 .6 ", dla p .enurneratorów . . . K. 1'50

tfm o g a j. BARCIKO W SCY, pow ieść . . K. 5 '—
Z ora. DRO GAM I ŻYCIA, pow ieść, Lwów . K. 1*20

C. k. uprzyw. gaiiuyjski ancyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy.

przy jm uje wkładki i wy płaca z a lic z c  na ra- 
ch tn e k  bieżący, przyjm uje do przecnowania 
papiery .artosoio we i udzieia ua takowe

zaliczki. 80

Kadm  atiprowaitiona i>a U lA r  timtj-moyJ u c r a n le iu .  cli talt iw a i t
D E P O S T T a . S C a o ^ Z K C  E  ■ fSęcf© *D©posi.-cs):

Za opłata 50 do 70 kor. a. w. rocznie, dopozytaryttsz otrzym uje w stalow ej kasm pancernej 
schowek do wyłącznego u^ytkn i pod własnym kluczem, gdzie bezDieuznie, a dyskretnie prze­
chowywać można sw oje mieni3 Iud ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju deDoiytfĄ . otrzymać mo :na bezpłatnie w nddzi&,e depo,, nowym-

Odpowiedzialny red aktor:Jó z e f  Ziembiński 
Z drukarni „Stow a^Polskiego“, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow . zar. ogr, poręką.
Papier z fabryki Braci Fiałkow skich w Białej ^  Czańcu


